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Halsz  i Zitmią Kaliską fabryki „U m on L iberty in P olnnn  «  O patówka*' i może- I w n i ł t w l y f f  I l U f y j l I I  UUl l I tF fMd
iry  politic ze skUpu rasztgo przy ulicy Ogrcdowskiej 4 w domu własnym wielki wybór 
irattrjaićw czysio wełniarych damskich i męskich do cenach fabrycznych.

Biuro Techniczne i Dom Handlowy
,f>ROSNĄ* 1157
sp z ogr. odp.

Kalisz, Ogrodowa 4, dom własny.
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» * > .  K L I N G E R  |
Clweseryent 1 sUmtf n

enyimuie codziennie od 4—7, w niedziele i Swię- 
U  ta od 11—1 Towarowa 3, 1 pięUo. 17 M

w
Po ośmiu latach niebytności mej w Ka­

liszu otworzyłem dnia 14 marca 1922 r. 
SALON FRYZJERSKI pod firmą

. , S T A N I S L A W “
• r z y  uKcy Grodabiej n a p rzec iw  h oteli F ran ca-  

i Saak iago  w  ta lia z ':;
pTzypcm irając się łaskawym względom p.p. 
cbyw ateli m. halirza i okolicy, śmiem się 
nadal polecić wszystkim życzliwym panom

pozostaje z głębokim szacunkiem
1145 STANISŁAW BRASZAK.
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TELEGRAMY,

Kcnferencja genueńska.
pod) spokojny o Polskę

GENUA. Marszałek Foch W roztmowile o 
sytuacji w związku z porozumieniem sowie ck o- 
niemTckim, oświadczył, lż o Polskę, jako nal- 
ibardizjeij zainteresowaną w te; sprawie, leist zu­
pełnie spokojny, bo wolska francuskie, stoi ące 
nad Renem, w" razie potrzeby rozwiążą szybko, 
ostatecznie i nieodwołalnie wszelki m jtła rn y  pro 
błam centralnej Europy. i

Przyjazd króla włoskiego na 
. kcrfcrcncję do Genui
GENUA. Dziś o godlz. 8 rano przybył do 

Genui na dworskim pancerniku „Cavour“ król 
włoski. Przybycie do portu pancernika królew­
skiego powitane zostało salwami armatnieml. Na 
powitanie króla, widoczne znakomicie z rużgan- 
ków Albergo de i Giormalistl, wyległy, zajmu ąc 
całą via Role, olbrzymie tłumy. Powitanie za­
mieniło się w wjelką manifestację monachlpzną. 
Król kilkakrotnie musiał pokazyw|aó się na bal­
konie i dziękował tłumom za zgotowane mu. owta 
cj©.

Wedle programu pobytu, król przedewszyst- 
kSejm przyjmu e głównych delegatów państw1, 
reprezentowanych na konferencji w Pajazzo 
municypale, wieczorem zaś ,wyd|a bankiet na 
6wym pancerniku. i

'-Polscy przedstawiciele na 
śniadaniu królewskim

GENUA. W śniadaniu królewskim uczest­
niczyli min. Skjrmunt, min. Narutowicz, młn. 
August Zaleski. i , j

Król włoski wyróżnią przed* 
stawiciel) Kolszewjl

GENUA. Wszystkie delegacje wzięły udz'ał 
W śniadaniu na pancerniku królewskim. Wiktor 
Emanuel III wyróżnił dłuższą uprzejmą rozmo­
wą Gziczerinja i Kras Ina.

SI sprawie przesilenia w Genui
GENUA. \  'Konferencja szerszel Entcnty uch­

waliła odpowiedzieć na notę niemecką, że uwa­
ża ją  za wystarczą'ącą. i

Zredagowanie noty nastąpi dn. 23 ban.
W kołach delegatji angiefilskieł zapewnialą, 

że decyzja zapadła ednomyśinie. Wobec wczo- 
raj:sze_i noty Francli rzecz wymaga wylaśnienia.

Za kosztowna zabawa
GENUA. Ze względu na znaczne koszta u- 

trizymiania, niektóre państw|a odwołują z Genui 
swoich ekspertów. Także część ekspertów pot- 
skjch opuszcza w tych dniach Genue.

tajne umowy Sowiecko* 
Hemleckie

PARYŻ. Według wiadomości nadeszłych do 
.iaryża, Traktat N ieim i teko-So w i e cki zawiera ear­

ly szereg tajnych postanowień. 4
Tak, między in nem i, Niemcy zobowiązały 

się do udzielenia Rosji znaczne! pomocy finan­
sowej w ;wysokości 20 mil o,nów funtów niełako 
tytułem wynagrodzenia za okupowanie w' swoim 
czasie, Ukrainy. i

Pozątejm Niemcy 'zobowiązały się nie dostar­
czać żadnego imaterjału wo enjnego Polsc©, Ru- 
tnunji, Estonii i jjnnnym państwom, położonym 
na pograniczu Rosji.

Zakłady Kruppa m ają otrzymać' pozwolenie 
na fabrykację anm ati materl łu wolennego w 
kilku rysyjskich hutach żelaznych, zwłaszcza w 
okolicy Permu iTambówa.

P anuje tu ogólnie przekonanie, ż© postano- 
wiejnia tego Traktatu są skierowane w pierwsze! 
linji przeciw! Polsce, % tego powodu w( kolach 
politycznych objawia się wielkie wzburzenie.

0  prawy brzeg Kfisły
PARYŻ. Wczoraj doniosłem już, że Rada 

Ambasadorów zajmowała się sprajwą ohs dzenia 
przez Polskę prawego brzegu Wisły. Dziś wy­
dano w tej sprawie następu ące poslanowienn e: 

Rząd Niemiecki prosił, by obsadzenie prawe­
go brzegu WJsły nie nastąpiło przed ostatecznermi 
uregulowaniem kontroli grobli i sprawy dostępu 
do .Wisły ludności niejm$eckl«j Prus Wschodnich:

r p ? € S 2 C ie  s i ę
Komisja lokatorów domów prosi zgłosić 

się najpóźniej do G o o o t f  29 kwietnia, do 
li kału kt rmsji 34 od 6 do
8  wiec2orem dla zakomunikowania p t® c o «  
nc$o i ż ą d a  e g o  obecnie kcmorntgo na 
rok najbliższy.

Dane te są niezbędne dJa opracowania 
memoijału do wiadz. 1166

Rada Ambasadorów odrzuciła to żądanie, jednak 
postanowiła, że w najbliższym cizase poWjnnny 
być wszczęte umyślnie układy między Polską a 
NIeimcani pod nadzorem M ędzysojusznicztl Ko­
misji Graniczne!, którel przewodniczącym lest 
pułkownik Artoni.

filejska sowieckie na Ukrainie
LWOW. „Ridnyj K ra “ podale następują­

co wiadomości o koncentracji wolsk sowieckich 
na Ukrainie.

W tych dniach do kolonji Emi liazy no pod 
Zwiali lejm przybył 395 pułk piefchoty sow.ee- 
k$ej, liczący 1000 bagnetów. Pod Korcem rozlo­
kowano 5 szwadronów konnicy i  4 bataljony 
piechoty. .

Do'Berdyczowa przysłano 25 dywizji pie­
choty. która po krótl im postoju ma być wysłaną 
w okolice Szepietówki.

Do Kijowa przybył pierwszy pułk kawapr?, 
Budieinnego przerzucony z okr. kubańskiego, do­
kąd był wysłany dla stłumienia powstania.

Tran:ja przygotowuje wojenną 
mobilizację przemysłu

PARYŻ. Organ komunistyczny „Humanite,,, 
Hdowiaduje się, że przemysł francuski otrzymał 
z miarodanej strony poi emie przygotowania się 
do ewentualnej demobfiilizacyi. Wed e Inórrna* 
cji z ma bardiziel autorytatywnego źródła— lak 
twierdzi „Humań ts‘<—otrzymał generał Fayette 
były kierownik wojennego przemysłu w© Fran­
cji, ta me instrukcle, z których wynikałoby,, że 
rząd francuski czyni przygotowania do wojennej 
imobiliizjacji przemysłu, miającel nastąpić w bar­
dzo króLim czasie,

nienuy gw2łtcwole się zbroją 
na oórnym Śląsku

SOSNOWIEC. Według informacyi, otrzy­
manych z bardzo dobrze poinlonnowanych źró- 
ddeł, przybył przed południem do Gliwic cały 
pociąg niemiecki, naładowiany materjalem wybu­
chowym i  armatami.

SOSNOWIEC. Zbrojenia niemieckie na 
Górnym Śląsku nile ustają. Transporty broni 
i amunicji, oraz magazynowa nie el odbywa 
się w oczach komisyi mlędz} sojusznUcizd. Na­
wet władze francuskie, które dotąd występowały 
energicznie zachowują się obecni© błemię wTobęo 
bezczy nno soi jin iędzysoj uszaiicze ,

Dfinisja Scsoltcwskkgo nie 
będzie pewnie przyjęta

WARSZAWA. Według informacji, otrzy- 
mianych przez „K urjtr‘‘„ ze źródeł bardzo po­
ważnych, czynniki mtiarojdajne zamierza ą nie 
przyjąć do wiadomości pisma rezygnacy nego 
gw . Sosnkowskjego wręczonego inieapodzieiwa-

i
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jn®e wczoraj około godż. 5-ej po południu prezy­
dentow i gabinetu.

Pan prezydent Ponikowski uważa; że n ie zo­
stały jeszeze wyczerpane wszystkie środki zatar­
cia różnicy w poglądach między minis tram skarbu 
i  spraw wojskowych, w obec czego chętnie po­
dejmie się pośrednictwa w  zl.kiwldowanlu kon­
fliktu r . .

Iłowy polifęczoy mord w  
Eeriinle

BERLIN. Jak już depesze doniosły na uli­
cy  Uhlanda w Berlinie w  nocy przed paru dnia­
m i akademicy-Ormianie, nal-żący do tijn el orga- 
nizacyi poi tycznej, zastrzelił 2 po łtyków m ło­
do tu reckich, którzy się splamili mordowaniem  
ludności ormiańsk ej w czasie wo ny. Zastrze­
leni Turcy nazywają sią: D emial Azmy DBel, by­
ły  gubernator Trapezentu; oraz prof. Dr. Baka 
Eddin Chakir, wyb tny członek Ko mit-tu tnlodo- 
tureckiego. W zeszłym roku zastrzelono w Ber­
linie Talaat Paszę, jednego z założycieli Kotmlte- 
tu młodotureckie, jednego z głównych spraw­
ców  rzezi Armeńczyków. Po upadku państjwf 
•centralnych wszyscy* schronili się do Berlina. 
iW Ameryce zawiązała się tajna organizricya or­
miańska, mająca swo ą filię w Berinle. CzłonVo 
w ie tej fil i  śledzili głów nych sprawców rzezi 
prmttansKiej i trzech z nich zastrzelili.

Do informacji zaznaczyć należy, że rząd tnło- 
doturecki wym ordował w różny sposób w czasie 
w ojny przeszło mil on ludności ormiańskich E- 
uropa jakoś przeszła nad tą drobnostką do po­
rządku dziennego i dopiero teraz strzały rew ol­
w erowe na ulicach Berlina przypominają tr t- 
godyę ormiańską. Rzecz charakt.r,styczna, że 
obu zastrZ lonych pilnowała pi nie po.łcya ber­
lińska, dwócii urzędników tureckich. I to nie 
porno ło. Młodzież ormiańska 1 rwawo się zem­
ściła  na tyranach swojego n rodu.

A n g l i k  
o Górnem S!gs!{a.
,,Przegląd przemysłowo handlowy'* umieszcza 
interesujące uwagi edrego z wyb tnych przed­
stawicieli angieiskch sfer przem ysłowych, dos­
konałego znawcy polskich i górnośląskich sto­
sunków gospodarczych na temiat o przyszłości 
ekonomicznej Górnego Śląska. O tóż ów przemy 
sio  w iec ańgi-Iski przedew szyst dom wyraził s ę, 
iż polska część Górnego Śląska stanie s ę naj­
w iększym  przemysłowym ośrodlhm , zas łają­
cym  wzrastające potrz by Polski i kralów, poło­
żonych na wschód i  południe, zaś niezbędne u- 
łzgodnicnia zostaną Załatw one p rak tycz dro­
gą naturalnego procesu jeszcze przed terminęru 
przewidzianym w d:c zji genewskiej. Na pod­
stawie decyzji geuewsk e , imalicego być w: rótoę 
Zawartym układu między Polską a Nifmcam^ 
polska część Górnego Śląska zichow uje na lal w  
eiągu 15 lal te wszystkie korzyści, które dawała  
jel przynal żność do Niemiec, otrzymuląc rów­
nocześnie nna wschodzi- i połud liowym wscl;o- 
dzie nowe rynki zbytu o W alnej po om noś cl ryn­
ki o któryc.i zdobycie prz;imy,sł górnośląski nie- 
potrzebuje walczyć. Z t^cii względów przyszło ć 
ekonom iczna polskiej części Górnego Śląska za­
powiada się pomyślnie.

Już pobieżny rzut oka na najw ażniesz; ga­
łęzie przemysłu górnośląskiego w zupełności po­
twierdza przewidywania co do przyszłości eko­
nom icznej Górnego Śląska.

Bardzo ważną ga łęzią . przęmyshi polskiej! 
części Górnego Śląska jest przemysł węglowy 
W ydobycie węgla w 1920 r. w ynosiło 24.690.CK10 
ton. należy się jednak spodziewać, iż w  niedale­
kiej przyszłości wydobycie osiągnie norm ę przed 
w ojenną z roku 1913 to est 32800000 tonn. We­
dług przypuszczalnych obliczeń już w1 rokui Bie­
żącym polska część Górnego Śląska będzj; mia­
ła  na eksport 13,000,000 ton w ęd a  po po ryciu  
zapotrzebowania własnego oraz Polski. Eksport 
Węgla do krajów, które były odbiorcami tego 
artykułu przed wojną? n i; na pot a żadnych 
trudności. Wprawdzie Niemcy zwiększą zape­
w ne w na j bliższy c i  latach produkp ę węgla u 
siebie i nie będą im portowały go z Górnego Ślą­
ska, trzelba jednak podkreślić, iż znaczne są  wido­
ki i dla eksportu do Rosjii. Dość wspomnieć, 
iż  Rosjia im portowała w  1913 r. około 6900000  
ton  wę_ la angielski go zaś w  1921 r. pnport wy-* 
n o ‘ił zaledwie 26100 ton pomimo wTqlkego za­
potrzebowania izniszczenia kopalń  rosyjs Ich. 
Gdyby nawet okazała się  nadprodukcja węgla  
będzfe ona krótkotrwała zaś nal żyte re ulowa- 
Hie produkcji i  cen, podobnie „ak odbywało >slę

*
to dotąd na podstawie konwencji Węglowe!', po­
zw oli uniknąć ostrzejszego kryzysu.

Inaczej n i co przedstawia się sytuac a prze­
m ysłu żelaznego i  stalowego. Wydobycie rudy że­
laznej na Górnym Śląsku, które w 1891 r. w yno­
siło 706000 ton spadło w 1921 roku do 53000 
ton, przetmysł żelazny musi w ięc myśleć o zao­
patrzeni- siQ w rudy i stare żel istwa. W nieda­
lekiej przyszłości Polska będzie fmogła zaopa­
trywać Górny Śląsk w niskoprocentowi; rudy pol­
skie, Bez rudy wysokoprocentowe trzelba będzie 
sprowadzić ze Szwecji w m iarę przywracania ko­
munikach, z południowe Rosll Ilość starego że­
laza w Polsce jest niedostateczną w cie u zaopa­
trzenia przemysłu żelazne-o Górnego Śliska, to 
tez kwestja starego żelastwa dla przemysłu gór­
nośląskiego stanowiła jedną z bardzo ważnych  
trudnych do rozwi izania zagadnień gospodar­
czych _ w  układzie polsko-nDmieo Im. Prod u' cja  
stali i żelaza w polskiej części Górnego Sł?s a 
wyno iła w 1913 r. 1670000 ton, zaś w) 1920 r. 
spadła do 810000  ton eksport wyrobów ż e l a z ­
nych do Niemiec będzie napotykał na w jel de 
trudności ze względu na kon i;cz'ość tonkurm - 
cji ze znalJulącym  się w dużo lepszych warun­
kach. Natomiast eksport na wschód ma wi 1- 
kje wido* i. Nal ży podkreślić bardzo małą l on- 
sum eję żelaza w Małopolsce i  byłe Kongresów­
ce, oraz znaczne zapotrzebowanie krajów roło- 
żonyc i na wschód zwłaszcza Ros i, w  związku 
z odbudową. Zapotrzebowani; ż  I za i tali bę­
dzie w na jbLż zyc i latach tak w el ie, że przowhż 
szy produkcję Górnego SI ts a iP o lis  i.

Przyszłość przemysłu cynkowego i o ’owiane- 
go polskiej częś. i Górnego* Śląska prz alstawia 
Się mniej pomyślnie ze wż I-d u na ż"aczny spa­
dek produkcji rady ‘ (508.000 ton w 1913 r. — 
..'63.000 ton w  1920 r.) oraz m ożliwość wyczer­
pania się jel w ciągu podtrzymana prz mysłu 
cynkowego i ołowianego trzeba hę-toe sprowa­
dzać rudy za raniczne. Mimo to produkc a wy­
starczy na pokrycie 'Zapotrzebowania Górnego 
Śląska i  Połs! i, a nawet pozostanie pewna pod­
wyżka na eksport. Produkcja w} nosi’a : w  1917 
roku-cynk . 175000 ton, ołów 42,000; 1920 r. 
cynk—86000, ołów  18.000 ton.

Górny Śląsk produkuje r >wni ż nawozy sztucz 
ne (żyzle Thomasa, kwas siar o w /, azotowy itp.) 
I pod tym względem prz mysł górnośląski n óże 
liczyć na zb; t swych w ytw orów 'w  ni o  raniczo- 
nej ilości. P i rwizym odborcą będzhf Boska, 
która dążąc do podnjhdhnia rolni twa, sama za­
kupi całą produkcję nawozów sztucznych.

Na kształtowani? się stosunków' prz miysło- 
wych na Górnym SI ąsku będzie w pływa a Kwe­
stja finansów i zaopatrzenia przemysłu w  w. lu- 
tę niqtri cką. N al ży się spodziewać, !ż w u ła­
dzie poi ko-nicn li c Im sprawia powyższa zosta­
nie załatwiona nal życie.

Na specjalną uwagę zasługu e opinia w y­
bitnego Anglika o na trojącą wśród przemysłów  
ców . Otóż firmy niemieckie bardzo chętnie 
chcą nadal prowadzić inter sy w poi kiej części 
Górnego Śląska, poni waż Polska, ki.rując s ę 
rozsądki im, ni? o azu:c  tendeneye pod ęć a nie­
słusznej lub i i  przy azn l akci wobec N.eimców, 
którzy będą wobec ni j lolami.

bsnetowem, zwlązancjmi ze sprawą Wileńską, zawdzhf. 
czając taktyce, przezorności 1 roztropnośsl potłtyćznel 
prezesa A. Kosseta, zajęto bezwzględne stanowisko po­
parcia gabinetu Ponikowskiego* uratowało stanowisko 
(ministra spraw zagranicznych, Sklrmunta, którego ze  
wzglądów zachłanności partyjne!; chciano utrącić, $  
który dizis lest chlubą polskiej dyplomaqil, w  koncer­
cie wszechświatowym gabinetów poll tyki, liczącej s!$  
dziś z Polską, jako z potężnem państwem środkowo- 
europejskieim,.

To też po gorącej I prziez wszystkich obecnych, u- 
zgodh*onej dyskusji, pod przewodnictwem p. Sfkory, 
assesorstwa pp. Krzyżanowskiego, L. Zakr^wćkiego, A, 
Schauba 1 sekretarstwa p. K. Masto, uchwalono:

Utworzyć Sekretarjat Z ednoczenla Mieszczańskie­
go w Kaliszu, jako ekspozyturę Ugrupowania Se m o- 
wego w warszawie, mającego luż tak hczne sekretar 
jaty we wszystkich miastach ziemi Poznańskie*i'I Mało­
polskiej.

Nas lęgnie wytamlono z pośród zebranych tymczaso­
wy komitet, złożony z jedenastu osób, w skład któ­
rego weszli pp.: L. Zakrzewski (prezes), T. Binkowski, 
Czast^xa), J. Kubas lak (skarbnik); K. Masfo (sekre­
tarz), Sikora, Ossowska, Oabryoiskl, Muslałowlcz, Sta­
nisławski, Schaub 1 Bogucki.

Zebrano 30 tysuyy marek na fundusz organlzacyj'- 
nji wyznaczono ogólne wiecowe zebranie mieszczański^ 
Kalisza na niedzielą 30 kwietnia r. b,, wysiać zaproszę 
nie do pp. posłów Zjedn. Mleszcz. o przybyćje na ten 
dzjeń do Kalisza, na którem dokonane zos:a lą wybo- 
fT z członków do stałego komitetu wykonawczego. Se- 
kretarjacu Kaliskiego. 1

Tymczasowy Tókal Sekretarjatu ,m ieści sly przy 
u‘icy Kościuszkowskiej Nr. 15, na parcer e  m les :ka- 
! f a tok  otwartY byJzle cod Ln.de  od godziny 10-tef 
do 12-tej rano Bod 4-ej d o  6-je[ po południa, gdzie 
każdy zyczący sobie zapisać sl.i na cJonka, m oże, 
o ile m u m ilą  leśt sprawa Mieszczaństwa po!s.lego. 
teraz Ina przyszłość. Zgłaszajcie s lj  licznie do zapisu III

Kalisz, dnia 24 kwietnia 1922 r. [

Sekretarjat kaliski.

Zjednocz ?a e SHeizciaiiskig
(̂ osiniifctwô aroitawd-piisfęiołfir) w K̂flszn

f W  czwartek, dma 20 b. m . odbyło s'y w sali d o l­
nej Stowarz. Rzem . Ghrz. przy u.lcy piekarski; , or­
ganizacyjne zebrane Z,ednoczenla Mljszczańs.T tm, 
stronnictwa narodowo-postypowego, w obecności zapró­
szonych Sympatyków z różnych sfer mieszczańskich 
naszego miasta.

Z górą sto osób, składających sf;i z ładzi nie na­
leżących do żadnej partjl poUtyc/nel, tak zwanych 
bezpartyjnych, wysłuchawszy dobrze 1 urnie y nle opra­
cowanego referatu, wypowiedzianego przez p. K. Ma­
sło, o znaczeniu mieszczaństwa Lego prawach 1 zadaniach 
w twórczej pracy państwowe i, lako tych, którego mot 
tem  jest: „budować, tworzyć 1 pracować ', oraz, że nad­
szedł już czas skończenia po cz.eroictnle i rozwadze ż 
naszą be/partyjnością, która zrodz ła u wielu olbo iyjność 
i bierność, że nareszcie trzeba, nam s i  ) jąć Jakiegoś 
planowego programu, któryby wytworzył ośrodek ,my- 
slj, konsolidując większość narodową.

i Do tej to pracy przede vs ystkiem powołane Iest 
mieszczaństwo polskie, któie lest mózglemi Rzeczy- 
pospo'itej Polskiej!

Zjeenoczenie Mles c ańskłe, I s r l e ą c i  lako ugru­
powanie Se.mov.e w if; ! D d. TeTicIu posł 5w w i so- 
bach: A. Kosseta (preaesj, p. Lasoty, k$. S. Maclejo- 
wicza, J. Wróblewskiego, J. T hom asa! A. Them  .sa, 
K. Krajny, W. Tomaszewskiego, J. Wrob'dAsklego, 
KL Zor v l T. SzybUły, w państwowo-twórczej pracy Sej­
m u Ustawodawczego, odanac yło  si? już wielokrolnld 
bardzo poważnymi sukcesami, tak politycznymi, jak 
i gospodarczo-ekcncim cm ym ł, a przede ,vszys.kl m1 
stoi niewzruszeni© w  obronie m iast 1 mieszczaństwa, 
przed zachłannością wsi, drożyzny 1 paskarstwa.

Ugrupowanie to, co Iest zapewne wladom m  wszy
stklm czytającym gazety, w ostatniemi przesileniu ga»

Besljalsw n spad 6aa4ycKi
w »ko! cy Ł itna.

W nocy, z dnia 12 na 15 bieżącego m iesiąca ną 
grodę rodziny Rychlyków w kolon,! Dobrucuów, po­
wiatu łasMego, napauło kił ;u uzbrojonych bandytów.—  
W mieszkaniu prócz właściciela 34-ie.nt;eo Teofila. 
Rychlika, znajdowała s l j  lego żona 25-letnla' S.e.ania  
i 5 -letni syn Ich Jafi.
4 Bandyci, wpadłszy do  mieszkania, zacz 41 znęcać 
sry nad obecnymi, następnie uduolli Teo.l a R oraz 
(małego Janka.
v  Gdy Stefanja R. zaczęła błagać bandytów by po- 
zostawili ją przy życiu, gdyż Iest w 8-ym miesiącu  
ciąży, bandyci śmiejąc slęt pastwili się nad mą, zgwał­
c i ł  ją, a n astan ie udUslIL

Po dokonaniu ohydnej zbrodni, mordercy spUndro- 
wall całe mieszkanie, zaorali kiiKa garniturów u- 
bran, pieniądze, różr,© kosdow noś.l, pocz m  Z o le g lł.

Następnego dnia do mieszkania Ryehl.ków przy­
szli w odwled. lny znajomi. Zaraz na ws ętde rzaclł się 
tm w oczy nieład, panujący w m l:s:k a .d i,‘a nastdpnUe, 
w łóżkach ujrzeli zamordowaną rod 1 ięj.

Natychmiast zawlaacmlono najLILsey posterunek 
policji. 3 1
. Bodczas śledztwa policja dowiedziała sl(^ U ko­
chanka jednego z bandytów, Ste an a Ła yche.vlcz za­
mieszkuje w Szadku. Natychmiast zaa;<? z.owano |ą£  
podczas dochodzenia zeznała ona, iż . przy.aclele" lei 
przebywają w Łod.1. * ”F J
j • i r^wczas  policja w Łasku wydelegowała do Ł o­
dzi kilku wywiadowców, którzy łącm ie z Gnkc onar.u- 
szami urzędu śledczego, rozpoczęli poszukiwania.

Zarządzono natychmiast obławę« w różnych czę­
ściach m ias.a, ze specjalnym uw/glęfin en l.in  spe unek 
złodziejSKich.

Dowiedziano rslęi również, że u dozorcy dom  U 
Nr. 39 przy ulicy Andrzeja, zamieszkują podelrzanl lu­
dzie. Gdy policja przybyła do mieszkania „pana do- 
?®rcy » zastano tam Kaźmierza Szplkowsklego 1 Józe.ą 
ąkapitułęę zaś wywiadowcy' z Łasku poznali na nich u- 
branta. pochodzące z rabunku dokonanego u R ychli­
ków. Natychmiast zostali onf ares.towanl.

Aresztowani stawRl opór, nlę pozwalając slęt wy­
prowadzić. Zaalarmowano pollcj.fl obslawlono dooko­
ła  dom, co widząc bandyci złożyli broń.

i Okutych w kajdany, przeprowadzono pod silna e-  
kskortą do urzętdu śledczego.

Podczas dalszego śledztwa ustalono, iż w  napa­
dzie brał ud. Bił również niejaki Wacław Kapituła* 
brat aresztowanego Jó.efa. Udano si,t wobec tego do 
m i szkanla jego przy ulicy Nowo-Drewnowskłe i Nr 17. 
gdzie zam l.s kiwał u niejakiego Siudy.

Podczas rewi'jl znaleziono rzeczy, pochodżące 2 
rabunku u Rychlików, zas w sm letnku ;paIcJono re­
wolwer wraz z m  i g a zy  nem  nabojów.

Badany na miejscu właści lel nTeszkanlu Siudo, 
oświadczył, że broń tę1 oddał m u Kapituła celem  u- 
krycia.

Wobec tego obydwóch aresztowano I odesłano do
urzędu śledczego.

Wszyscy zbrodniarze zostaną stawieni przed są<t •doraźny. •
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— MrLJONOWKA.
Dn. 22 b. mi. o  godż. 1-ej gpo południu odbyło  

się ciągnienie „M lljonówkl". W ylosowany został nr.: 
0.808.442, sprzedany w  Warszawie.

—  NIE PO D JETE A W YGRANE „M ILJONOW  
K l “. Wykaz num erów  obligacji 4 proc. Państwowej 
Pożyczki P rem jow ej, na które padła wygrana w wy­
sokości 1.000.000 m k. poi. 1 po które dotychczas n ik t 
się nie zgłosił: 1) 0.715.122, 2) 2.151.313, 3) 0.188,746, 
4) 2.486.758, 5) 1.735,216, 6) 4.580.735.

—  W PŁYW Y Z DANINY. ; '
Biuro Prasowe M inisterstwa Skarbu kom unikuje 

ze ogólny wpływ nadzwyczajne,] daniny państwowel we 
d łu g  stanu z dm a 15-go kwietnia roku bież. wynosi 
35.935.648.000 m arek, t. j. 45 proc. prelim inow ane! z 
tego  tytułu kwoty budżetowej.

— POW ODZENIE BILETÓW  SKARBQWYCH.
W edług informacji p ism  warszawskich dodatkowa 

em isja pięcioprocentowych biletów skarbu państwa,, 
w wysokości 20 m lljardów  m arek, została ju ż  całko­
wicie rozkuplona.,

— Z KINOTEATRÓW .
Szósty z kolei znakom ity film  wytwórni Goldwyn 

Pictures wyświetla k lnofeitr „Stylow y" p. t. „W  pło­
m ieniach Sahary".— Potętżnyl pulsuląCy żywą krw ią, ' 
Ubarwiony gorącym  w schodnim  kolory tem  dramat 
przenosi widza ze świetnych pałaców arystokracji an­
gielskiej w barbarzyński splendor niezgłębionego w 
sw ych sekretach starego Egiptu, w chw ili wybuchu pow 
Stania tubylców, przeciwko okupacj angielskie’.

Zarówno fabuła, jak reżyser a K eg.nalda Barkera 
K>raż skończona technika gry wykonawców, czynią z 
tego  filmu dzieło iście fascynulące. Nleim łą  sensa­
cją jes t główny bohater dram atu (Łon Te l/gen) bez­
sprzecznie najplęknl© szy mężczyzna, laki ego widżiano 
do tąd  w ram ach ekranu.

—  W STRZYMANA DOSTAWA BYDŁA.
W ładze poieciły w strzym ać dostawy b y d ła  hodo­

wlanego ao powiatów: tukowsklego lgarw ol.ńsktego 
z powodu stwierdzenia wypad cu kslęgosuszu, oraz do 
sąsiednich powiatów: puławskiego, luaartowsklego, ra- 
dzyńsklego 1 siedleckiego. W tych 6 powiatach zam ­
knięto też jarm arki na bydło.

— OSTRZEŻENIE DLA PODRÓŻUJĄCYCH Z 
POZNANIA I KALISZA DO KRAKOWĄ PRZEZ G. 
SLASK. Jadąc przez Górny Śląsk z Poznania do 
Krakowa lz  pow rotem , me należy ze sobą wieść żad­
ne) Dfom ani am unlc 1, ponieważ wolska plebiscyto­
we „W łosi wraz z asystą niem iecką"; robią rew izję 
w wagonach transitowych przez Śląsk ik o n  lsu iją  w sz.l 
ką broń 1 amunicję, m im o  to, że się ma pozw olenie 
władz polskich. i ,

■ ( —  W  SPRAW IE POPISOW YCH. • : ;

M inlsterjum wo ny, m aląc  na względzie uczynio­
ne podczas zac.ągu ocho,niczego przyrzecze.Ja naiwyż 
szych instancji państwowych zarządziło, by służbę od­
bytą przez popisowych rocznika 19 J l przed 1 stycznia 
1921 zaliczyć do służoy w wojsku stałem  w stosanku 
1 m iesiąca za każdy 3 m iesiące frontu., lub za 4 m ie ­
siące poza frontem , ocholn.kom  zaś za każde 3 m ie ­
siące zaliczyć 2 m iesiące., w wypadku, gdy m ają 
za sobą przynajm niej 2 m iesiące frontu, lub 1 m iesiąc 
za każde 2 m iesiące, gay s ię  Wykażą 3 mile lęc. ną 
służbą frontową. T ym  zaś ochotnikom , którzy pe łn ili 
służbę tylko w kancelarjach 1 urzędach, (będ Is p o li­
czony 1 m iesiąc za każde 4 mt służby kancelaryjnej.

Co się tyczy służby, odbytej przez pop.śowyich ro ­
cznika 1901 po 1 stycznia 1921 r., to  czas ten zostanie 
już w całości zaliczony do służby w wo sku stałem , 
t. J. 1 m les. za 1 imies. ówcześnie przesłużony. N a­
leży zaznaczyć, że zarządzenie to w całości odnosi s ię  
również 1 do służby lednorocznel.

—  CO NA TEM ZYSKAŁ $KAKB PAŃSTW A?.
W  dniu 20 b. m . m in ą ł ostateczny term in  przyj­

m ow ania podań o  w ym ianę wycofanych z obiegu 
banknotów  I-ej em lsyl.

Znaczna ilość osób nie dokonała w ym iany, co—we 
d łu g  informacji „K urjera"—przyniesie skarbowi nie­
przewidziany zysk, wynoszący—stosownie do wyników 
doraźnych— 10 do 15 m d  jardów m arek poi.

— DEW ASTOWANIE DANINY. , f

Jak obliczono w  Łodzi w II urzędzie skarbowym 
na 10.000 zapisanych płatników daniny 8030 podało 
prośbę o całkowite zwolnienie od zapłaty, albo o  
zmniejszenie. Ponieważ obywatelska kem  s a reklama­
cyjna pracuiąc intensywnie 1 odbywaląc 3 razy tygod lo 
wo posiedzenia, rozpatrując na każdem po 100 próśb,; 
przeto nie zdąży wszystkich rozpatrzeć nawet przeż 
pół roku.

.  —  Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO, i  1 ,

Od kilku dni w  Gimnazjum, Państwowemu Im. 
HP. Kościuszki, tam tejszy nauczycie p. Wacław Rusz­
kowski artysta-malarz, otworzył w ystaw ę na którą 
złożyła się  ledwo cząstka lego  trzydziestoletniego do  
nobku. c

Pan Ruszkowski początkowo kształcił s |?  pod kle  
runkiem najznakomlts ego wówczas pedagoga, którego 
nauce widu z naszych mistrzów dużo zawdjęcząją*

Wszystkim, kid»y raczyli wziąć uddtł 
w cdęo*aize4'U na miepce w ecoego , 
spo zynku dr >£icto run zwtj< todun go 
Higla i ojca ś. p.

ts '
a w szczególności kt B sk anu. vs. R «t - 
kowskiemu oraz krewiym, nji g>m i zia- 
jormm składi serde.zie oo^cięk)#n e 
pogrążona w głęto< <n m tu

żoia ,  córka i s /aowii .

Dr. B u l e s l m  Ko decking)
jako w pier^s ą *o »ni ę ś ni-rei o lb ę  tae  
się n»bożefi t* o  * ł  b is *  vości<e O.O. 
J łiiitó# d s. 27 o. m. o  go izm i  9 ra to 
r>a u o  e Zjpras*;ą

ż o ia  i d '.ie:i.

ś. p. prof. W. Gersona. Po ukończen'u szkoły rysun­
kowej w Warszawie, m łody artysta udale s l j  d o  Kra­
kowa, gdzie dalej studl.de u prof. Stanisławskiego.

W pływ tego znakcm i.ego pejzażysty skłon ł m ło  
dego pana W acława do uradow ania na ury, której do  
dziś pozostał w iernym , m  dując z całym, tąlen.etn l p ra­
cowitością polski krajobraz.

Lezc życie zm usiło pełnego zapału artystę do pój­
ścia na kom prom is z tw ardcm l warznkam l by u, l odtąd 
poświęcił się pracy nauczycj Dklej. Od kilkunastu lat 
sum iennie rozwija w  ttnjodom pokoleniu poczucie 
estetyczne l szczepi w  nie um iłow anie sztuki, któMf 
sam  w iernym  pozostał. Korzys a :ąc z wojnach chw il, 
m alu je  wytrwale um iłow any k ra ;obraz, lub od czasu 
do czasu bardzo udatne portrety.

Jest to Ieden z tych <i:hyć i I skrcm n ćh pracow­
ników, którzy nie drogą szum ne; reklam y, nje blagą 
szukają rozgłosu, tlecz oflarulą ży d  c s wole l pracę 
sztuce dla sztuki.

Zgrom adzona w  jasnych szkolnych salach setka 
Jego prac, każdem u z edwteci a :ących dale to  m iłe  
wrażenie, lakle dalą rzeczy o prawuzlwel wartości ar­
tystycznej*

Takich wystaw, jaką lest p. Ruszkowskiego, ka- 
liszanle nie m ieli, -gdyż z przykrością należy zaznaczyć; 
że wszelkie do tej pory czynione usiłow ania tak przez 
pojedyńczych pseudo-artystów, jak l Ich grupy, nic 
wspólnego z rzeczywistą sztuką nie m iały.

Bo czyż do tej pory widzieliśm y ta:c]e wspaniałe 
nastroje o zachodzie słońca, takie zmierzchy, taką noc 
księżycową, te pełne barw i słońca, widoki S m oleń­
ska. Albo tak żyw el pełne <charąkteru portrety, l ik le  
daje nam  pan Ruszkowski, b iorąc choćby za przykład 
jeden z nich, portret prof. Otrębsklego.
> — A jednak co jes t powodem,, że w ystawa nie
cieszy się liczebnością odwiedzających, to  trudno przy­
puszczać; aby nasze ka hzankl, i Ich brzydkie połowy, 
me Interesowały s ię  spraw am i sztuki, nie były w raż­
liwe na rzeczywiste piękno. Może zoytnii; odległość 
lokalu wystawy. A najpewnle ’ to  ta  skrom ność artysty, 
k tóry  z przykrością kazał drukow ać afisz:, aby go nie 
posądzono o chęć reklam y. A lednak trud.io n]e za­
chęt ić, trudno poim nąć sposobność m iłeg o  w rażenii; 
rzadką wśród cod iennej .szarzyzny życ.a. Należy przeto 
zalecić w szystkim  tym , k tórym  sprawy sztuki n{e ob­
ce, kto chce doznać zdrowego, a m iłego  wrażenia, 
niech nie żałuje fatygi 1 czasu, a podąży na w ystawę 
bo sposobność taka nie czępto się trafi, 
y Dla zaokrąglenia wrażeń z  wystawy pana R usz­
kowskiego, dodać należy, lż to  jest wystawa rod lny 
Ruszkowskich, gdyż biorą w  njej ud l a ł l  Zdz’ch płę 
tnastoletnl 1 m aleńk i Witek. O byśde podtrzym ali sław  
ną tradycję) Kossakówł Styków, a zdale się; U  tak bę­
dzie, gdyż w  pracach Zdzisia p io c  zapowiedzi dużego 
talentu. W-ski.

—  CARSKI KRAWIEC A DYPLOMACJA SOWIE 
CKA. Z Moskwy donoszą, że desygnowani d o  wyjazdu 
na konferencję! genueńską dostojnicy sowieccy zna­
leź li sięf w n iem ałym  kłopocie z powodu braku... 
odpowiednio skrojonych 1 uszytych ubrań. Przyszli bo­
wiem  do przekonania, że kostjum y, w których pa­
radują u siebie w  sow cep  J, są w Europie zachod­
niej n i'm o ż liw e: Svtuac a była fatal ia, bo ws:ystkU 
lejasz*- zakłady kraw iec d e  znikły już od d  iv n i  w Ro­
sji, a z zagranicy jakoś nie wypadało ubrań gotowych 
sprowadzać. W tem  lede .1 z członków czrezwyczajkt 
przypom niał sobie, że siedzi u niego pod kluczem, 
czeKając na wyrok śm ierci, były nadworny krawiec Ml 
kołaja „ostatniego". Uw olniono go na+ychm last z wlęf 
zienia l polecono, aby na gw ałt szył dla członków de­
legacji, m ające! liechać do Genu®, fraki; s m :k n g l;  fu- 
żurki etc. Gzy jx> skończonej pracy zostanie z pow ro­
tem wtrącony do więt len ta , czy też odzyska sw obodę— 
doniesienie, z  którego zaczerpnęliśmy' tę wiadom ość, 
nie p o d a je  i \

—  ZAPAŁKA OCALA ZYCIE 4 LUDZIOM . [

Korespondent „D aily  M all" z Anvers, opowiada!1 
wydarzenie prawdziwie dram atyczne, jakie m ia ło  m ie j  
see na m orzu, niedaleko Terra—-Neuyę, podczas stra­
szliwej burzy w  dniu 9 stycznia roku bieżącego.

Dwum asztówy statek kanadyjski „E llen  L ak e " ,, 
rozbity został 1 załoga złożona z kappana L czterech m a  
rynarzy m usiała się  schronić , do czółna^ kiedy statek  
zaczął tonąć. Nieszczęśliwi prżez 182 godziny podcżaS 
m rozu 8-stopniowego, walczyli z w ichrem  f  falam.ll ł  
zaczęli już tracić nadzieję ocalenia. Jeden z nich u m arł 
z zim na.
. Nakoniec spostrzegli w śród nocy św iatło  laktegoś 
statku, dla zwrócenia uwagi um yślili podpalić kurtkęf 
jednego z rozbitków, oblawszy ją  naftą, a je  pozostała 
im  ledna tylko zapałka. Można sobie wyobrazić z ja  
ką trwogą ją zapalali po  wśród wiatru, który m ó g ł 
ją  natychm iast zgasić I pozbawić Ich Udynego sposobu 
ocalenia. Szczęściem, udało Im  się zapalić ich im pro ­
wizowaną pochodnię, zostali spostrzeżeni przez statek 
belgijski „P ersler"  1 przywiezieni do portu w ,Anvers.

— PRAKTYCZNA OFIARA.

Spółki udziałowe u tartym  zwyczajem, odrzucali 
przy corocznym sw oim  rozrachunku pewną część zy­
sków na cele społeczne.

Rozdawane są w ten sposób nieraz m lljony  1 kro­
cie. T-wo Gniazd Sierocych zwraca uwagę!, że spółki 
udziałowe m ogą w ram ach organizacji TGS zakupywać 
za te pienląd e  Wieczyste * m iejsca, (łóżka), z plęirw- 
szeństw em  dla sierot po swoich pracownikach.

Ofiara, w ten sposób złożona, tworzy ała, spółki 
nowy aktyw , rzecz realną, wieczystą fundację) im ienia  
spółki i gwarantule sierotom  po pracownikach staran­
ne i praktyczne wychowanie, odpowiednie zdolnościom! 
i zam iłow aniu dziecka.

W bieżącym  1922 r. taka wieczysta fundacja, czyli 
jedno łóżko, w organizac 1 TGS kos'.tule 500 tysięcy 
m arek ; m o g ą być one wpłacone w dwóch ratach po  
dwieście pięćdziesiąt tysięcy w roku.

Każdy fundator m a  zastrzeżone statu tem  prawa £ 
pośrednio wpływa na bieg spraw TGS., a więc In a  pro­
gram  wychowawczy.

Jest to wję)c korzystny Interes dla spół k akcyjnych: 
składając ofiarę z części zysków, przeznaczonych do  
rozdania, nabywają w TGS, realny ud lał, sta ą slęl 
sj>ólnikaml m ajątku  1 pracy TGS.

Każdą ofiarę) TGS. przyjm  le z wd lęcznośelą, o 
czem  przy dorocznym  podziale zysków spółek ak­
cyjnych należy parnię.ać.

W odpowlcd i za ofiarę TGS przyśle statu t Iszczę 
gółowe sprawozdanie.

C entrala Towarzystwa Gniazd Sierocych m ieści 
się) w Warszawie, W ilcza 2, róg Ułazdowsklej.

-  50 MrLJONOW MAREK BEZ PRETEN ­
DENTA. Gpn. konsulat po s i w C ucą o za­
wiadam ia, że spad .k  w sum e 12 tyisęc • doi rów  
po ś. p. Kazimierzu Stokowskim, za -ismy na 
rzecz k r wnych w Smvtat ach, nie zo tat podjęty 
nikt bow'i'im z rodź ny z n a r U go w lej o o’icy 
się nje zgłosi. W razie nlepodjęc a gro z. przel- 
ście spapku na rzecz Stanu Arizona.

-  TAJNE DOKUMENTY WOj SKOWE W 
KIESZENI PŁASZCZA!

W tych dniach została okradziona w/.l’.a 
„Llaurówka",,, w Zielonce po I W arszawą. Z ta  
ozyńcy w łam ali się do micezkani i porucznika 
W ładysława Swi rzhutow^kjevo gdze s radli 
kil a sztuk garderoby. Jak się okaz ło w kusze­
ni jednego ze skradzionych płaszczów, znal- 
dowały :ię bardzo ważne t i j n :  dokum ent/ wo ­
skowe. Po wszczętych poszu ijwanjach, | ol c ja  
aresztowała znan/go bandytę Rzewuskie;©, u 
którego znal ziono wprawdzie s radz on i gar­
derobę, a h  nie w ykr to papierów, gdyż Rze­
wuski tw ierdz, że je spalił. Wspólnika ego 
nie zdołano wyśledzić.

Ze ;ię ktoś w łam ał do w illi, że okradł o- 
ficcra, są to rzeczy obecnie zwyczajne i na po­
rządku dziennym, ’ale żeby wi kieszeni płaszcza, 
w prywatnem  mieszkaniu znajdowały s ę ważne 
pa; i  ry wojskowe, to uż lest rze(czą stanow czo 
niezwyczajną i  niedopuszczalną.

Lekarz prm ośiefii^ mm  dsieci.
Rzymski dziennik „II. P a  se" donos o okrop­

nej pomyłce pewnego ekiarza, która spowo Oiwa­
ła ślepotę czwór ;a narodzonych dzi d. D \r k- 
to r położniczego zakładu dr. Beguoli skonst ,to- 
w ał u czworga niem owląt silne zaczerwień en e 
oczu i za pi ał z krapi nie 20-proc ntowynj roz­
tworem a/o tanu  s r brzt. Skoro z r  pli owano 
ów środek d z id o m , t zaczęły krzyczeć prze- 
ra  liwi • z bólu. Zwa ione krzykiem nad >e ły 
pi lę ,miarki, a jedna z lilii, tek % żądała n| t. o m  tt- 
stowego przyw ołania okulisty, 1 tóry s tw i r  z ł  
że now oro ki n a ją  oczy prz.palone. Gdy opłn ę 
tę przfddłożył d r.k to ro w i szrifitala ten przy­
znał, że ckut’ i  'm jego mylne recepty zastosowa­
no roztw ór 20-procentowy, izaimiast 2-proe nlowy 
Nie(siztazęślłwe ofiary łekarskej pomyłki straciły 
w zrok na zawsze. Lekarz został z ożony ze swe­
go urzędu; rodziny oślapliOnych dizoci w n ta .ły
przeciw  niejmu skarcę do prokuratorji państwa.
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V tuk lira  aa i u t i a ą  mięsa . ** Kto podejnoje
f d i o i e f c ,  w ierncwego i wędlin dlą garnircru w Ka- 
lisiu na p m c ą g  czsru cd 1 maja 1922 r. do 301ipcal923.

Ustswcwo cstcmplowene ofeny łącynie z kwitem 
na z k ic n e  wadjum w wysokcści 1 proc. wartości 
przypadającej na mający być dcslm zcny  towar przez 
cały n a s  (imania umowy oraz z rejtnlalnit legalizowa­
nym edpisim patentu na wykonywanie zawodowo te­
go rodzaju dostaw, należy składać w opieczętowanych 
lakiem lopertach z napisem „Oferta na dostawę mię­
sa dla O K. M. w Kaliszu* r a  rące ma.ora Siedlec­
kiego P. K. U. Kalisz do godziny 14-ej poczerni na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert dnia 26 kwietnia 1922 r.

Do oferty ma być lównież dołączona pisemna de­
klaracja, ie  oferentowi są dokładnie znane wszystkie 
warunki, obowiązujące dostawcę w tej oostawie które 
to  warunki i przybliżona ilość w klg. tyczące dostawy 
m cgą reflektanci przeglądać w P. K. U. Kalisz u p. 
majora Siedleckiego codziennie do godz. 14-ej.

Wadjum składać należy w Komisji Gospodarczej 
Rej. Szpitala w Kaliszu.

Oferty pie odpowiadające ściśle powyższym wa­
runkom nie będą rozpatrywane.

' Jtźeli pisemny jfrzetarg ofertowy nie da pożąda­
nych wyników przeprowadzi Komisja ustny przetarg 
anęozy najoopowiedniejszymi oferentami.

Rej. Int. Kalisz.

kszej dzierżawy
sprzedam zaraz

Mają tek
gręplowanie wetoy?

Zgl. D o m . 2 tohorzew  o. O -b ó w  
(W ielk op olsk i) 1152

Zginął Doiód osobisty
wyd. n> p rirc m »fis<nt m . K*K- i 
saa o« Imię J*n» S  > orski g<>. |  s o

Łąki
rozległości 8 włók
dobrej ziemi w Pleszew skiem 

11 kim. od Kalisza. 
Wsririrclć u p. E Sc bezy5-
gci Kal.sz, b). Św. Stanisła­

wa Jtf 6. 1122

W folwarku W tn* er łów , O bi Ir a  
CD>a< łupią M»ł>, p<«. Sieradzkie 
g o  irst d o  ^ydzte* łow ienia o k o  
ło  140 m órg fok "a rrk bieżący. 
W iadomi M: WARSZAWA, No- 
wowtofska l l  m . 5, u a s  ó ł-  
właściciela. 1162

Zgięte karta m lnlenli
wyć* na p n e z  »*. K. U. w K *£. 
83n a* im ię A ntoniego Barana 
r*€*. 1898, o ia t  d '* ó d  os< bisty 
wydany p»ze» t r u d  gm. Parnię- 
tin  na takież sam  im ię. 1164

POSZUKUJĘ

M ESZKANIA
składającego się z 3 pokoji 
z kuchnią, ewent. 2 dużych.

Łurkawe oterty p- osa ę składać 
w Adm. „ 0 * z . Kai.* pod .Mi'- 
srkanie". 1101

Zaginęło 
tymczasowe zaświadczenie 

demobilizacji 
M ie m s ł.w a  D u ik s» ic « a  urodź, 
w 1897 roku wyd«»>3 przez Ba- 

. on  zap. 79 p. p. w Kairu z-
Beroza. 1155

Z g in ą ł  PASZPORT
w you* y w K -h siu  oraz kartę 
pew r fonia a y d a ta  P’zez P . K U. 
w Kaliszu ro«z 1886 oM e na 
m e  K8»srrie’z» J t l  »n»kiegr*. 1 53

Zaginął pasza-rt
t

w ydany pr>«z m->vistrat m . K»- 
Ihsa  na im ę M n> Kuncens. 468

Okazyjnie Wagon Meblowy

Do sprzedania
Gospodarstwo 

w Poznańskiem
70 m orgów  psaeru ei ziem i z za­
siew em , żywym i martwym it,v 
wentarzem i dtbrvm i zabudowa  
niam i. W isd tm iś f:  Kalisz ulica 

T< w .row a  J6 5  m . 4  
u W ł M ^'ła*skicgo. 1154

A l ł ł ł ł  ********t»*******«ą,
f  K A L I S K A  F A B R T H A  W A G  J
mm w
mmmm

,  R E K O R D *
KiDCłsjiwsM pne* (Slóiny Dnąd Miar

w  powrotoej drodze z Kalisza około 28 
kwietnia r„ b. zabrać może p r » e p r o -  

w a d z l t ę  w dowolnym kierunku.
W ia d o m o ś ć  w  R e d a k c ji. 1 1 6 3

Na ulicy Babim j dnia 1 kwietnia 
zgt b ła m

złoty łańcuszek \m 
i pierścionek.

Ł askaw ego znai»/re upraszam o  
odnii sienie d o  U n ęd u  Skarbo­

w ego  w g id  . c o  9  d o  12, 
p o łó j  1 aa w ynagrcdttm em .

^  przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12, 
do byłego lokalu „Gazeiy Kaliskiej".
Pizytm uje d o s  em jk  wania i rep eru j » 2gt ozh-

mw
siętfi*, stełewe, aphkaiskii i wc*o*e ona  cdw-ż<iM.

8?8ztm
mmwmTmmP o sisd . na W ładne dresiątn i sto li v e

wg, własnego wyrobu ©j#2 odważ i»i i miary stemjowt.

m  t n » »

S ą j s t w s a a

drukarnia  
w  K a l is k o .

O

Ł A D N I E

zak ło ri  grik- 
ficżny 

w ziemi 
Kaliskiej

D R U K A M I *

I I
G A Z E T Y  K A L I S K I E J

SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodzące w zakres sztuki 
graficznej.* Dzieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formnlir 
rze, druki dla,, p, pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia
ślubne oraz wszystkie inne druki. — Kompletnie nowy asortyment

— czcionek najnowszych kroi, — Własna introligatornia. —■ —
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